
Boże, wspieraj nas, kiedy wszyscy opuszczają biedne sieroty! 
Czuję się jakoby najcięższym kamieniem przywalony, 
ale w Miłosierdziu Bożym nadzieja!
Wszak już nieraz usychałem z troski i kłopotu, 
a oko Opatrzności wejrzało na nas.

 

Sobota, 20 października 1855Z Dziennika 
Założyciela czyli zwyczajnie o niezwykłej codzienności


